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Podhale dla siebie!
Od wielu lat myślimy o uprzemysłowieniu Pod­

hala, które niema dosyć Żywności dla swoich ludzi 
1 dlatego dzieci tej skalnej zienti szukają jut od dawna 
chleba po szerokim świecie.

Dla tych wyguańców musimy dać zarobek u sie­
bie w domu i dlatego przystępujemy na razie do za­
łożenia przędzalni w Nowym Targu, by mając odpo­
wiednio przerobiony surowiec rozrzucić po wsiach ca­
łego Podhala setki warsztatów, produkujących wytwor­
ne kilimy na sprzedaż za granicę.

Ta rnyśł powstała u nas już dawno, a obecnie 
imieniem amerykańsko polskiej Karpackiej spółki tek 
stylnej przystępujemy do je j wykonania.

Mając zapewnione poparcie i kapitały spółki wy 
noszące na razie 50 miljonów marek, mając odpowie­
dnią siłę wodną 1 surowiec w domu, musimy zebrać 
u nas na Podhalu odpowiednią sumę pieniędzy i za 
jąć się poważnie tą 9prawą, by ją do skutku dopro­
wadzić.

Jeżeli my zbierzemy kilkanaście miljonów, kupi­
my grunt i ujmiemy siłę wodną, wtedy Towarzystwo 
amerykańskie wybuduje już samo fabrykę, da maszyny 
i wspólnie z nami puści fabrykę w ruch.

W obec tego organizujemy już teraz na Podhalu 
podhalańską spółkę udziałową przy możliwie niskich 
udziałach najwyżej 5 do 10 tysięcy Mk, by umożli­
wić przystąpienie do spółki najszerszym warstwom 
ludności na Podhalu.

Bezpieczeństwo złożonych sum będzie najzupeł­
niejsze, gdyż udziały po chwilowem złożeniu w Powia­
towej Kasie oszczędności będą natychmiast użyte na 
zakupno gruntów pod fabrykę

Pełnomocnicy Karpackiej spółki tekstylnej w Ame­
ryce dołożą wszelkich starań, by do komitetu urbani­
zacyjnego weszli ludzie najpoważniejsi w powiecie, 
dający pełną gwarancję, że dzieło dojdzie do stanku.

Dlatego że mamy na celu tylko dobro społeczne 
a nie żadne inne cele partyjne, czy polityczne, dls.tt>go 
prosimy gorąco, by wszystkie warstwy ludności pod ­
halańskiej pospieszyły na nasze wiece orgarmacyjne, 
celem zawiązania spółki na najszerazych podstawach, 
a my pojawimy się na zgromadzani#ch z gotowym 
już statutem i planem działania, by nt« tracić drogiego 
czasu 1

Pierwsze publiczne zebranie odbędzie się w No 
wym Targu w niedzielę 20 marer. w sali „Domu ludo­
w ego” o godź 2-giej p®p. o czem doniesiemy afiszami.

Pokaże się wtedy, czy nasze Podhale ootraf- co 
zrobić dla siebie, czy nie. bo jeżeli me złożymy przy 
najmniej 15 do 20 miljonów, to damy smutne świade­
ctwo o sobie, że nawet przy pomocy Rodaków z Ame­
ryki nic stać nas na to, by zapewnie naszemu P o d h a ­
lu lepszą przyszłość.

Dziś kiedy Rodacy z Ameryki chcą nam pomóc, 
udowodnijmy im, że t my coś zrobić możc?mv 1 
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Ratujmy bydlęta.
(Dokończenie.)

Wapao pastewne, jakotei i kreda, są tu towary 
iklapowe i używa się ich jakoby lekarstw, szczególniej 
w czasach Klęsk elementarnych.

Lekarstwa te dadzą się łatwo zastąpić innymi 
inakerjałami pastewnemi, o które nawet mniejsze gos­
podarstwo łatwo postarać się może. Do nich zalicza aię 
w tutejszych okolicach po pierwsze mąka owsiana. 
Owies jest tym rabusiem, który potrafi wszystkie cenne 
składniki a więc także fosfor i wapno do ostatniej 
szczypty ziemi wykraść i dlatego też udaje się on mniej 
lub więcej na każdym, choćby lichym kawałku ziemi.

Barczysta budowa, silna i wytrzymała kość odzie­
dziczona po naszych przodkach, wychowanych na mą­
ce owsianej, daje najlepsze świadectwo, jak dodatnio 
ta mąka wpłynęła na rozwój kości.

Bydełku jednakże brakowało tej mąki i dlatego 
zewnętrzny jego wygląd był nadzwyczaj mizerny.

Dopiero od czasu kiedy gpspodarze zaczęli po* 
prawiać grunta iqki i koniczyny tomasyną superfosfa- 
tem, zwiększają się postępowo zbiory siana koniczu 
owsa i t. d. a sprytne oko łatwo zauważy, iż w cza­
sach obecnych zwolna znikają już nędzne, cienko-ko­
ściste osobniki bydlęce, natomiast co raz to częściej 
pojawiają się sztuki grubsze z kością mocną i należy­
cie wykształconą.

Mąkę owsianą zadawać należy zwierzęciu w ilości 
c o  n a j m n i e j  2 ubite kwarty dziennie oprócz zwy­
kłej karmy. Mękę otrzymać zwierzę powinno w mie­
siącu marcu kwietniu i maju, aż do wypędzenia na 
pastwisko i nie z parząką (polewąką j  lecz w niewiel- 
kiem naczyniu zmieszaną z pomyjami trochę posolo- 
nemi. Otręby mogą tylko do pewnego stopnia zastą­
pić mąkę. W skład otrąb wchodzi przeważnie łupina, 
która zawiera bardzo skrumne ilości fosforu

Ale nietylko mąka owsiana, lecz także inne wy- I 
twory gospodarskie mogą przyczynić się w wysokim I 
stopniu do należytego rozwoju kości i odbudowy ca 
łego organizmu u zwierzęcia.

Do tych wytworów zaliczamy nadzwyczaj poźy 
wne ziarna roślin strączkowych, jak groch, bób, i t. p. 
Prócz innych składników pokarmowych zawierają one 
większe dości fosforu, niż inne nasiona.

Na Podhalu znane są okolice z ziemią wapienni 
jak Ciche, Ratułów, Szaflary i t. p. w których tak groch, ja- 
koteż i bób wydaje znakomite plony, a więc jest źró­
dło do nabycia tych ziarn.

Groch i bób należy przed zadaniem wymoczyć 
w wodzie przez 48 godzin, a nie podawać zwierzęciu 
suchego całego ziarna, gdyż ziarno to w żołądku 
pęcznieje i powoduje bardzo niebezpieczne choroby.

Dla oszczędności i zdrowotności zaleca się kar­
mienie zupą grochową, albo bobową, składającą się

| z ugotowanego ziarna, lub też zagotowanej osypki 
wymieszanej z wodą, lub pomyjami.

Wypadałoby przepisać co najmniej 1 kg. i i 1/*, 
kwarty) dziennie dla dorosłej sztuki, lecz z wierzę nie 
pogniewa się i za drugi kilogram. Namoczone ziarno 
czy też zupę należy zadawać 3 razy dziennie. Ten 
sposób poprawy bytu zwierzęcia pociąga za eobą 
pewne koszta za mąkę, za bób, za groch. Koszta m 
dojdą może i do 8000 mp. lecz jest to kropelka w mo­
rzu wobec wartości uratowanego zwierzęcia i wartość 
mleka, które coraz to więcej spada i na które wszyscy 
z wiaikiem upragnieniem aź do pojawienia się zielonej 
trawy wyczekiwać będziemy.

B r * n i d m v  O p s a iw  3 ie * ik m
tm . <k'v. r.

Jak sadzić drzewa owocowe ?
Drzewa owocowe powinno się sadzić w dość 

dużych odległościach od siebia, by miały przewiew 
i słońce.

Jabłonie sadzi śię od siebie o 8 — 10 metrów 
grusze od 7 — 9 metrów, czereśnie od 5 —ó metrów, 
wiśnie od 4 —5 metrów, śliwki węgierki 4 —5 metrów. 
Na Podhalu, gdzie gleba jest chuda można sadzić 
gęściej

Przed sadzeniem drzewek dobrze jest ziemię przeo­
rać głęboko pługiem z pogłębiaczem tak by ziemię 
wzruszyć do pół metra na głębokość, aby doprowa­
dzić powietrze do środka gleby, gdzie mają rnść 
drzewa.

Jeżeli ziemia była poruszona pługiem do '/, me­
tra, to sadząc drzewka kopiemy dołki na szerokość 
60 centymetrów, a głębokości koło pół metra.

Jeżeli ziemia nie była przeoraną to dołek do któ­
rego wsadza się drzewko powinien mieć zwłaszcza 
u nas półtora metra średnicy. Następnie kopie się dół 
na głębokość pół metra, ale tak, by dno dołu miało 
taką samą średnicę, jak i wierzch, czyli że ścianki b o ­
czne będą prostopadłe.

Dołek o ściankach skośnych jest dlatego zły. bo 
właśnie na dole, gdzie rozrastają się korzenie musi 
być najwięcej miejsca

U nas dołki mogą być głębsze niż pół metra, bo 
gleba nasza jest gorsza.

Gdy wykopiemy dołki trzeba dać na spód kom­
postu do 20 cm. lub wlać trzecią część dGłka gno­
jówki. nie wolno zaś dawać świeżego nawozu, bo p o ­
tem ziemia się osiada, a głębokie umieszczenie drzew­
ka jest dla niego szkodliwe. Gdy niema gnojówki, ani 
kompostu, trzeba na spód dać ziemi wierzchnej, którą 
dlatego przy kopaniu dołka trzeba złożyć osobno.

Gdy gnojówka wsiąknie do ziemi zaczynamy 
zasypywać dołki i to na dwa do trzech tygodni przed
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sadzeniem, by ziemia w dołku magia się należycie 
c siąść —

Sypiąc ziemią do dołka sypiemy napraód ziemię 
zebraną z wierzchu na spód i to na środek dołka, by 
przez to wyrósł kopczyk nieco wyżej nad poziom 
ogródka.

Nieźle jest także po zasypaniu dołków aby zie­
mia mogła sią lepiej osiąść wylać na kopczyki po 
nilka wiader wody.

Dużo bowiem sadów marniej* z powodu za głę­
bokiego posadzenia, ziemia bowiem w dulkach, zwła­
szcza w glinach osadza aię bardzo znacznia.

Ody już mamy doły gotowe, a w -środku tych 
dołow kopczyki wysokie tak, by niaco nad powierzchnię 
dołka wystawały, gdy ziemia w kopczyku już się osa­
dzi, wtedy przystępujemy do sadzenia drzewek.

Drzewka kupiona chowamy w cieniu, oglądamy 
ich korzenie i jeżeli są skaleczone to ucinamy je aż 
do zdrowego tnąc tak, o> rana była najmniejsza i o iia 
można zwrócona na dół. Potem dobrze jest korzenie 
drzewek posmarować papką zrobioną z wody, gliny 
i małej ilości krowieńca, ale przytem nie trzeba zas 
■tarować szyjki korzeniowej. Ta szyjka korzeniowa 
to to miejsce z którego na dół wychodzą korzenie, 
a w górę pęd i dokąd drzewko w szkółce było posa­
dzone. Następnie drzewko stawiamy gałęziami na ów. 
kopczyk tak jak czapkę na głowę, by korzenia drze­
wa rozłożyły się na kopczyku ziemi wygodnie, aby 
szyjka korzeniowa znalazła się równo z powierzchnią

HUNDRAS.

Kara boska za jawor.
Miał Marcm w ogrodzie przed oknami gruby, 

szeroki, rozłożysty jawor. Dzień i noc obłapiał go czulej 
■iż swoją babę i cieszył się wiele on to za ten jawor 
schowa pieniędzy do skrzyni.

I rzeczywiście po wielkich targach sprzedał Marcin 
fawor księdzu za tysiąc marek.

Ale zaraz po sprzedaży zaczęły się „Gorzkie ża­
le" Marcina i zaczął rozmyślać, ile to ksiądz na tym 
jaworze zarobił.

Z jaworu obliczał Marcin będzie miał ksiądz 
dwa tramy po cztery metry długie, a jeszcze napali 
gałęziami, a popiół z gałęzi jaworowych sprzeda dro­
go babom na bielenie płótna i może niedługo dojść 
ksiądz do ładnego majątku z Marcinowego jaworu.

Ksiądz tymczasem nie ściął jaworu, bo spadły 
duże śniegi, a Marcinowi aż serce z żalu pękało, że 
tak tanio sprzedał jawor.-

Aż raz wieczór po czarnodunajeckim targu 
przyszeł Marcin do księdza pozdrowił Pana Boga,

ziemi, co łatwo zmierzyć kawałkiem łaty rzuconej w po 
przek aołka. Chyba, gdy się spodziewamy, i e  ziema 
się nieco osiądzie, wtedy szyjka korzeniowa powinna 
wystawać ponad łatę.

Po umieszczeniu drzewka zasypuje się korzenie 
ziemią dobrą i miałką tak, by taj ziemi jak najwięcej 
się między korzenie dostało.

Sypiąc lekko korzenie na kopczyku zasypujemy 
dół, przykrywając korzenie prodzajną ziemią, a resztę 
dołku wypełniamy, poczem ziamię można ubić krajem 
dołka, ale nie zdeptać korzeni.

Następnie robimy koło drzewka miskę z ziemi 
i nalewamy dwie lub trzy konewki wody, aby korze- 

| nie szybciej osadziły się w ziemi.
Drzewo po posadzeniu należy przywiązać luźno 

i słomą do palika Dopiero później przywiązuje się 
drzewku silniej, ale w każdym razie palik n.oźe się­
gać tylko pod koronę drzewa.

Ktoby chciał dokładnie zaznajomić się ze sadze­
niem drzewek niech sobie sprowadzi książeczkę z Ma 
łopoiskiego Towarzystwa Rolniczego Kraków pt. ,Za 
kładanie sadu*. Kazim. Brzezińskiego.

Wieści z Polski i ze świata.
Zjazd państw bałtyckich w Warszawie. W poło­

wie tego miesiąca odbył się w Warszawie '/jsfcd jwń-rtw 
bałtyckich, a to Eitonji, Łotwy i Fmiandji, ce!ein na -

księdza w rękę pocałował i tak powiada: „Był tyz 
! wcora u mnie mój zięć, a bardzo Iłrzycoł, zem tak 

tanio Jegomości sprzedoł jawora, Zięciów potrze te ­
ra stołu i łóżek, a mojej babie jaworowego popiołu 
do bielenia płótna" i kładzie marcin tysiąc marek 
księdzu na stół. Pyta się ksiądz Marcina za wele też 
ta Marcinie żydowi ten jawor sprzedaliście, a Marcin 
łap za czapkę, pieniądze ria stole zostawił i w nogi.

O parę dni zgłosił się zięć Marcina po jawor,
; wyglądał on tak.

Na głowie miał podwójny kapelusz, fajkę z dłu­
gim piporasem w okopconych zębach, brodę czerwo­
ną na pół metra długą, jupicę miał po pięty i icki na 

i pół łokcia.
Ten ci to dostojny mąż ma być według własnych 

słów Marcina jego zięciem.
Temu to zięciowi sprzedał Marcin pół jaworu na 

meble za trzy tysiące marek, a reszta miała się dostać 
Marcinowi.

Ścinali chłopi jawor, a Marcin r.a wyścigi zachwa 
lał zięciowi swój towar, jakie to ładne meble będzie 
miał jego zięć tego jawora.

Zięć zaś z radością, aż się po brzuchu głaskał. 
, Para koni zawiozła zięciowi Marcina tram do tartaku,
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wiązania sojmzu z Polską, by zyskać o nią oparcie 
przeciw potędze bolszewickiej.

Polaka na europajakiaj kaafereaeji w Banał pójdzie 
jednomyślnie z Rumunją. Jugosławią i Czechami.

Nowy prcjakt ustawy a aekranle lokatorów. Se j­
mowa komisja rozpatruje nowe projekty ustawy o ochro­
nie lokatorów. Tak zwane komisje komormane obie­
rane przez Hady iniejsaie będą co pól ru*u ustalały 
w kaidem mieście wysokość czyn-zów.

Balazowlcy płacą. Delegacja polska przywioała 
z Moskwy 10 miijonowa ratę moskiewską w złocie i ka­
mieniach, jaKo t•■iszKoaowanie za tabor kolejowy. Ziu­
to i drogie <2mienie zielono do skarbu państwa.

Strachy na Lachy. Bolszewicy zuow grożą Polsce 
źe rzekomo popiera burżujów Europy, by wytępić bol- 
szewizm. Istotnie zależy komuś w Europie, by robić 
, wojny “ i zarabiać na armatach 1 prochu, ale nie 
Polsce, która na wojnie by stanowczo mc nie zarobiła, 
a armat i prochu do sprzedania nie ma !

Jacyś europejscy awanturnicy, czy geszefciarze 
już obiecują uzbroić Wrangia 1 ks ecia Mikolajewicza, 
a Rumuuja podobne zbroi Pctturę. Polsiii jednak te 
hece nic nie mogą obchodzić.

Wybuch Wezuwjnsze. Z po wodu grożącego wybu­
chu ezuwjuszR rząd wtosfci ewakuował wsi kolo 
wulkanu.

Lwowska giełdo zkaiewe towarowo 11 marca psze­
nica krajowa 15.00U żyto małopolskie 10.000 jęczmień 
małopolaki pastewny 9.O00 ziemniaki jadalne 3000-3200.

Bilety w psciągu. Ministerstwo kolei zniosło prze-

a kilku chłopów dopomagało im przy rżnięciu jaworu. 1
W tartaku piła idzie, aż treszczy, okrajki lecą jak i 

grad, aż tu naraz zgrzyt nieopisany i w jednej chwili ' 

pila trzaska na potowy.
Leci tracznik z Marcinem ku pile oglądają co 

się stało i oto wychodzi na jaw mstorja jaworu.
Kiedy jawor był jeszcze młody nawbijały kobiety 

do niego bromków, powiesiły żerdkę i wieszały na 1 
niej bieliznę. Kost potem jawor a broniki zarastały po­
woli aż całkiem zarosły. Dopiero w traczu tratiła piła 
na te broniki i oczywiście musiała pęknąć.

Teraz tracznik zażadał od żyda odszkodowania 
za piłę, a żyd od Marcina. Kią na siebie Marcin i zięć 
jego, wiele ino jest błogosławieństw w talmudzie aZ 
się pogodzili i zapłacili za piłę trzy tysiące marek.

Tracznik zaśpiewał teraz Marcinowi za praerżnię 
cie drugiej połowy jaworu pięć tysięcy marek, bo się 
bał o nowe broniki. Odwiózł Marcin tram do domu 
rozmyślając, jak to żle księdza oszukać, a „zięciów* 
wspomagać.

Taka to kara boska za ja w o r !

pii, umożliwiający podróżnym w razie zgłoszenia się 
u konduktora poiiągu lub zawiadowcy stacji nabyw a­
nie bintow za dopłatą do normalnej ceny, kwoty 80 ma­
rek a pozostawiło tylko postanowienie, śe w razie ja z ­
dy bez biletu podróżny płaci poczwórną cenę biletu. 
A więc • kto wsiądzie do pot ągu bez. bileim, może go 
kup.ć a konduktora, ale tylko z.a poczvórną coną. Ł ad ­
ne stosunki !

Kolej na łslandji. Daleko na północy Europy leży 
wśród wiecznych łodow Islaadja, o której za czasów 
rzymsk -rh myślano, 2e jest końcem świata i zwano 
ją ultini Tliule. Obacnie tam buduje *ią kolej elektry­
czną n i 10 J  tM..ni'1'ó'.T długości.

Na po o jrflżśw na wieś. W Rumunji w Karpatach 
nap.idły wilki ha .ś  i zagryzły sporo dzieci.

Wtedy cała v. leś z kosami, drągami 1 oopami 
wyszła do walki a wilsathi. Ssuiok był straszny. W ilk i 
podarły pięciu chłopów na strzępy, a 38 ciężxo poka­
leczyły. Chłopi zaś potrafili zsbić tylko jednego wilka.

Sahwytanie bandytów Policja warszawska zastrze­
liła dwóch bandytów, którzy napadali na młyny pod 
Warszaw::, a trzech sekwytała dzięki temu. że ogłoszono 
nagrodę. Kara dosięgła więc wszystkich bandylóiz ze 
Skolimowa.

6łÓd w Rozji. W Rosji głoduje obecnie 31 m iljo- 
dów ludzi. Ludzie jedzą wszystko, co widzą, a więc pad­
linę smażą rzemienie, skóry i stare buty, zjadają szczu­
ry i robią zupę z karakonów.

Wikutek braku nasion do zasiewów głói ten za­
powiadają na kilka lat 1

I  0  ; KRONIKA \ %  I
i i B i B l i i i i i i i i i i i a a M i n g M a a i a i l d i  ■ *

Imieniny Naazelaika Peńitwa dnia 19 ego m arca
obchodziło Podhale urooayście.

Podhale cieszy się, że nie mnsi obchodzi* im ie­
nin wrogieh nam kajaerów, ale ia  może m anifesto­
wać swe uczucia na eześó N aczelnika państwa p ol­
skiego, na eześó wolności i niepodległości Ojczyzny.

Ogół czuje głęboko, że osobie N aczelnika pań­
stw a należy się cześć i uszanowania i dlatego przy­
wiązanie naszego ludu do Jeg o  osoby je s t  szczera 
i głębokie.

Nowe gimnazjum państwowe na Podhalu. W  so­
botę dnia 18 m arca odbyła się w Z*koj»anem piękna 
uroczystość, a to objęcie pryw atnego dotąd gim na­
zjum  zakopiańskiego nrzaz władne państwowe.

Gimnazjum to utrzym y wane przez 10 la t z nie­
m ałym  trudem przez komitet prywatny, którego za­
łożycielami byli ke dr. Frelek , następnie p Elegia*, 
a  przytem nieustraszony ideowiea dr. M ischke do- 
eaekało się upaństwowienia.

W  czaaie akromaej, ale podniosłej uroozystoóei 
kolejne przemawiali, dr. Misztko, każąs temu zakła­
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dowi b y t atrużuicni ideału, n*etępm e kierownik za­
kładu pref W ilholm  Stopowy, praedstawioiel tego 
grona, które tu dziesięć ła t  o eL łodiie i o głodzie 
przepracowało dla dobra młodzieży, ceekająe nieraz 
tygodniam i n *  pobory, a wreszcie piękną i mądra 
diogę programową jrskazał zakładowi p. wizytator j 
krak. ku retorj urn p. Leon bard nakazując tej kreso­
wej szkole b y t kuznioą rycerskich charakterów , szko­
lą  woli i obowiązku i w czasach zawieruch anarohji, 
esto ją  i twierdzą karności.

Z przemówienia p. wizytatora czuło się, źe 
w ((.ciaiej •izj eh przedstaw icielach polskiego gźkolui- 
ctwn j j  t 2ywa tradycja w ielkich twóroów polsaiej 
szknłv K onarskich , Czackich i t. d. i Ze wskola i szkol­
nictwo giajśi się n ajsiln ie jszym  fundam entem  d zisie j­
szej Rzeczy pospolitej,

C siw it się jed n ak  musim y, że prócz p. M. K o­
zio wskibgo naczelnika gm iny Zakopanego, nawet 
przedmą wioial i Zakopanego, a już zwłaszcza górali 
zupołnie ma było !

a  uzyz ta  szkoła nie je s t  naprawdę bezcennym 
nabytkiem  dla Zakopanego ?

Następnie kilku gości i grono prof. gim naa. 
zwiedziło przygotowują >y się dla * sgrożonoj piersio­
wo młodzieży wspaniały zakład, który m a bye fil ja  
.O drodzenia*, leczącego sta le  po bQ zagrożonej gru­
źlicą młodzieży.

D zięki prasy, trudom i puświęeeniu p. K lary  
Ja lsk ie j, p. Frau aiszka K osińskiego i p. naez. gminy 
M edarda Kozłow skiego ,'powstanie to sanatorjum  
iaiwdzieży ku prawdziwemu dobru ry ezerp an ej z lu- 
dao-soi ojczyzny.

W ogóle Zakopane pracuje owonoie i pożyteez- 
n e i dlatego możemy w ysiłki Zakopian podat Pod­
halu, j  A »  piękny przykład do naśladowania f

Lennik robetrticzy. Chrzęść, robetnicy budowlani 
uchwalili na sezon roboczy do 1 ego r u j *  n astęp u ­
jący cennik :

Murarz za godzinę psacy 3óOM k., cieśla 300  Mk 
a  pomocnik lot) Mk. za godzinę.

Kn^dy robotnik budowlany zapłaci do K asy 
cuorych 300  mk, m iesięcznie.

Ludowy dramat w Małej Lipnicy. W  kościele m a. 
łolipn* A  on odbyło się przedstawienie lad. „relig ijne 
go dram atu .D w ie kozy, a żandarm bez pistoletu*. 
Doehód z dramatu poznaczono  na sprawienie dawo 
nu. Uciecha ludu byiu niesłychana, ludzi było w ko­
ściele, jak na odpuście.

Przedstaw ieniem  kierował Ja u  i Fraueisztk ILa- 
m y. Żandarma grat Ja n  H ram y. a fcozy odegrały 
siostry Jo an n a  i W ik to rja  Szewczyk. Nasz korespo- 
dant pisze źe takiego przedstawienia, ja k  Lipn ica 
Lipnicą nie było !

Dziwne pogłoski. R ed ak cja  dowiaduje się, że są 
dy powiatowo w Czarnym D unajcu  iK ro ś d e i.k u  m a ­

ją  byó zniesione. Ponieważ powiat nowotarski m a 
wsi bardzo rozrzucone, a  do togo obejm uje Spisa 
aa  wpofcodzie, a  Orawę na zachodzie trudno nam 
prrypućeió, by się to stać m ogło I

Ten pom ysł, o ile je s t taki, byłby bardzo 'ek- 
kom yćloym

Cs się słało z maszynami W Nr. 10 Gazety
Podhulansuiej w kronice była zm ianka „co się stało 
s 20 murzynami, które swego ozaju  rząd auslryacki 
dał dla szwalni w ojennej w Nowym T argu, które 
wraz z kuchnią w ojenną odbierał psubny K om itat 
ob y w atelsk i".

Pomeważ H airietiat tutejszy zajm ow ał się wy- 
slli.jięm  maazyn. w ;bec tego przesyła się następują­
ce w yjaśnienie.

M aszyny do szycia znajdujące się w budynku 
! Strażn icy , które były własnuśoią M inisterstw a P rzc- 
| .n wiu i Handlu, na skutek żądania tegoż M ia ister- 
I stw a z dnia 6. m arca 1920 r. L . 2667 zostały ode­

słane pud adresem  Mima tors iwo Przem ysłu i Handlu. 
Oddział M ałopolski w Krakow ie R y n ek  30. Dwortki;

Bandyci w Tatrach. D nia 14 egu b. ro przyszło 
ti eech m łodych mężczyzn da domu drozn ka B a r c i­
ku obok Wodospadów M ickiewicza, proszą? o h erba­
tę. Po pewnym wypoczynku wydobyli m niem ała i© 
rewolwery i z okrzykiem  „ręee do góry" z n ią ia li 
B arcik a  i syna jego , poczem zabierąjąe gotówkę 
150 000  M c i u Lecząc aparat telefoniczny, zbiegu. 
Sy n  B a rc ik a  zdołał się pierwszy uwolnió z więzów, 
u woinił też zaraz o jca, a ten  puścił się w pog ■* a le  
■apróźno.

Zawiadomiona o tern placówka wojskowa s ta ­
cjonow ana na Ł y se j polanie w yczekała najprsod fa - 
suugu i po .targach  o konia wyruszy ła  w pościg, co 
oczywiście było ju ż beneełowe. Bandyci ci nocowali 
poprzedniu jed ną noc u dreżnika L> ladunia, o 2 0  kro- 
ków od posterunku , lacówki, ale m at ich  nie cze­
piał, mimo źe byli ubrani pół po wojskowemu i w «za. 
pkach wojskowych. Rów nież gdy straż le -u  t zauw a­
żyła podejrzane kręcenie się  owych bandytów po le - 
sie, i palenie ogniska, zażądali interw encji placr erki 
ale sprawę odłożono n a .ju tro .

Cickaw em  byłoby wiedzieć ja k ie  zadanie m a 
owa placówka na Łysej polanie, i ozy wolno w na­
głych; ważnych w ypadkach żądać ję j pomoey do 
obrony cudzego m ienia, a może i żyoiu.

Przykład godny naśladowania. — Hojna ofiara na 
riecz Kasy im. J Mianowskiego. P . Stanisław  HTfkfc- 
paneki, prze myalowiec m. W arszaw y, ofiarował na 
rzecz Kasy im. J. M ianowskiego w W arszaw ie ko­
lonię sw oją p. n. „h iln u Ł io * nad Świdseaa pod W ar­
szawą, obszaru 3 morgów gruntu, sk ład ającą  się 
z dwóch dobrze utrzym anych domów % zabudowań a- 
mi, otoezonyeh lasem  eosnowym i ogrodem owoco­
wym, eałukf wartości kilkudziesięciu m iljonów mfc,
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Ońarodawea przeznaczył tą posiadłość, w pięk- 
>>»j. zdrowej okoliey położoną na m iejsca wypoezyn 
ku po pracy naukowej dla naszych polskich uezonyćfc, 
według uznania Kom itetu  K asy im. J .  M ianowskie- 
go. Podnieść należy z wielkiem uznaniem ten  esya 
obyw atelski i podkreślić to głęboki# zrozumienie nuj- 
p ilniejseych potrzeb naszej nauki w chw ili ebeenej.

U st z Kaiciellsk Czytałem  umieszczone w ko­
chanej .P od halance* pogadanki p, t. „Oaem i ja k  
zastąpić nawozy sztuczne ? p. Dyr. Bronisław a S ie ­
czki. Bardzo mi się to spodobało, szczególnie tw o­
rzenie kompostu, bo o tern, że nawozem owczym 
m ożna zastąpić Żużle, wiemy. Bardzo P. Dyr. B r. 
Sieczce dziękuję w im ieniu kilku Kośoieliszesan za 
te  pogadanki i dobre chęei, które mię ośm ielają do 
dalezych próśb. 1 tak proszę o bapisauie w gazetce :

1. Czy możnaby i ja k  siać u na* łubin na apm - 
wę roli ? Pan D yrektor, jtk o  znający dokładnie skład 
i wartość naszej gleby pouczy nas o tera najlepiej 

ił. Prosić będziemy o sprowadzenie dla nas kil­
ku szlachetnych szesepionyth drzewek ewooowych. 
My zapłacimy koszta a potem znów prosić będziemy 
pana Dy rektora o pouczenie nas o obchodzeniu się 
z niemi. Tak samo prosimy o sprowadzenie m ałej 
ilośoi nitragiuy, po którą się do pana D yrektor* sa 
soi zgłosimy.

Teraz przepraszam pana Redaktora, *e  o te 
rzeczy proszę przez gazetkę, ale poczuwałem się do 
obowiązku złożenia p. Dyrektorowi Sieczce publicz­
nego podziękowania.

Powiatowa Komenda Uzupełnień P. K. U przeno­
si się z Nowego Sącza, gdzie dotąd przebywała do 
Nowego Targu i  rozpocayna urzędowanie z dniem 
27. m arca w barakach na Strzelnicy.

Pożary. W  gm inie Podsarnie na Orawie wybuchł 
§. m araa pożar w domu M ikołaja W arciaka w sku­
tek nieostrożności, który zniszczył doszczętnie dom
wraz ze stodołą, przyczem spaliły się dwie krowy i!
i jałów ka i wszystkie sprzęty gospodarcze oraz 19.000 
Mkp. w gotówce.

Szkoda wyrządzona pożarem wynosi koło dwa 
i pół m iljona m arek.

W  dniu 18 m arca b. r. wybuchł pożar koło
północy w demu M arji W ilczek, którego pastwą j
padły wszystkie zabudowania m ieszkalne i gospo- 
darcze wraz z odzieżą, środkami i żywności spali­
ło się  także 13 kur

Szkoda nibubezpieozona wynosi przeszła dwa 
miljcmy m arek.

Z Orawy. D nia 25. lutego b. r. urządziło T . S. L. 
w Jab łon ce zabawę, na którą przybyła wszystka in ­
teligencja  Orawy

Czysty zysk wynosi 38000 m k. Z te j eumy 
przeznaczono na repartrjantów  18000 mk

Niezwykły karnawał Tego roku wyszła za mąż

siostra ks. M aehaya a Lipnicy za Mikę, siostra ks. 
Kobyiaka s Jabłonki za Suwadę, dwie siostry ks 
Buronia z Piekielnika, Johana za Stafirę, R azalja za 
M atysę, b iat ks. Sikory ożenił się w Jabłonce, brat 
ks. M. Jabłońskiego poślubił sobie M. Luka e J a  
błon ki

Drzewka awseswe są jeaaeae do nabyeia w Ztrią 
zku Podhalan, wiadomość w kancelarji Dyrekcji gin*, 
w Nowym Targu. ,

Newe Tewirzystwe muzyszae. P. k a p e la m i*
Maurycy Guziak założył w Nowym Targu orkiestrę 
góralską .F u ja rk a *  organizującą tu tejszą młodzież. 
Młodzież złożyła na instrum enty ju ż  poważna kwotę

Nasza młodzież może więc spędzić przyjem nie 
i pożytecznie czas.

0 iaw errysę Nakładem Tow. tatrzańskiego k re­
sów południowych wyszła bardzo gruntownie i rze­
czowo napisana broszura prof. Sosnow skiego przed­
staw iająca dokładnie teren i sprawę jaw orzyńską 

Broszura udowadnia faktami i cyfram i pokrzyw­
dzenie Polski przez nieprzyenanie je j  Jaw orzyny. 
Otóż Polska ma dziś bez Jaw orzyny tylko czwartą 
część T atr, z Jaw orzyną nawet m iałaby P o lsk i trze 
cią część, a Czesi bez Jaw orzyny będa miel: jeszcze 
dwie trzecie części T atr.

Z kół obywatelskich naszego m iasta donoszą nam 
że m agistrat zajęty wyborami i rozm yślaniam i nad 
ich w ynikiem  niedba zupełnie o porządki w m ieście 
Do dziś dnia piętrzą się na ulicy Gazdów stosy śm ie­
ci wywieziene ze śródm ieścia i porzucone na środka 
drogi. Nieco dalej ozdobił Zarząd tutejszego Szpitala 
brzeg D unajca stosam i szm at i bandaży w m iejscu 
które wprost prosi eię o zasadzenie kilku drzewek 
Podobne śm ieci dopraszają się o spalenie lub zato 
panie w ziem, żeby nie zakażać okolicy i wod/ Du 
najcow ej. A niedawno jeszcze piętrzyły się stosy 
śniegu, wyrzuoonego w pośrodku deptaka Mośe 
młodzi rajcy m iejscy zechcą na te porządki zwróoiś 
uwagę i wskazać m iejsce do wywozu śmieci.

Nowotarskie Starostwo posyła nam aastępujęca 
pisma Zebrane 28.616 marek na rzecz repartrjantów  
przez Sz. R edakcję a doręczoae przez b. Sekretarza 
Kom itetu Obr. Państw a przesłało Starostw o w dn. 
25 lutago br. czekiem  Nr- 1580 do W arszaw y na rę ­
ce Przewodniczącego M arszałka SBjmu P. Trąm pczyń 
skiego o czem się Sz. R ed ak cję  zawiadamia z po­
dziękowaniem w imieniu K om itetu za zebrane datki 
pieniężne.

Odpewlsdzl redakcji P. Szozepaniak K ościeliska  
o opowiadania prosimy.

Storczyk Zakepane M usimy prosić o oierpłiweśś 
ntamy jeszcze dawne rzeczy.

Kurs pieniędzy. Za dolani płacą koło 4 000 mk, 
za koronę oeeską 70  mk, z* m arkę niem. 1 J '5 0  mk
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Za tan d i iv  raJakejji nta blcrsn odpowlsdzialnsslrl

Podziękowanie.
Nieopisany żal za umierającym, najukochańszym 

moim Ojcem sprowadził przy śmierci Najdroższego 
Rodzica nieprzewidziane wypadki, które zwaliły mnie 
na łoże chorości, a nieomal i śmierci.

Beznadziejny stan zdrowia mojego nie pozwolił 
mi nawet na odprowadzenie zwłok śp. O jca na cmen- 
\a t i . ani też wyrażenia podziękowania wszystkim nieźli 
czonym ucaestmkom orszaku pogrzebowego za okazanie 
prawdziwego i nieskłamanego współczucia.

Wzruszony do głębi wyrażam dopiero teraz wraz 
z matką na tej drodze wszystkim krewnym, przyjaciołom 
znajomym i t d. serdeczne podziękowanie i stokrotne 
Bóg zapłać za oddanie ostatniej usługi śp. Ojcu mo­
jemu Józefowi Chycowi, za ratunek mojego i mojej 
MatKi zdrowia po śmierci ojca.

Jan  Chyc.

PRACOWNIA KUŚNIERSKA
Józefa Stottera w N. Targu, Rynek 10.

Przyjmuje zamówienia na wyrób serdaków zakopiańskich 
z własnego ino dostarczonego inaterjału. 
Przyjmuje również stare serdaki do odnowie 
nia i sprzedaje gotowe wacelkiego rodzaju 

Wykonanie staranne. -  — Ceny przystępne

Do rozparcelowania
względni* do sprzedania w oałośoi 
są następujące majątki w powiecie

=  c i e s z ą  n o w s k i m .  ■ 1

T O W A R Z Y S T W O
AGRARNO-OSADNICZE

W E L W O W I E
ma do sprzedania grunta w powlataen:
Brzeżańskim, Husiatyńskim, Buczackim i Horodzińskiui 

w cenie po 125.000 do 150.000 Mkp. za morg 
i na Wołyniu w  powiatach Łuckim i Dubieńskim 
—  po 100.000 do 125 000 Mkp. za morg. — 

Bliższych wiadomości udziela zastępca Towarzystwa
Dr. L isow sk i, adwokat w Nowym Targu

MagA/jyn Konfekcji damskiej, łmudei 
towarów bławatuyeh i dodatków t ra

M A R J I M IR E C K IE J

RUT KA,  roli i łąk 35 morg, torfów 13 morg, lasu około 
40. letniego 463 morg, jeden budynek mieszkalny 
i jeden gospodarczy.

BRUSNO NOWE, roli i łąk około ISO morg, lasu do 40 
lat 350 morg, trzy budynki mieszkalne, pięć gos­
podarczych, kamieniołomy.

HUTA STARA, roli i  łąk 30 morg, lasu do 40 >ał Kin morg 
jeden budynek rnieszk. i jeden gospod.. wapielnia- 

B O R E K ,  roli i łąk 35 morg, lasu do 40 lat 100 morg, 
B R U S N 0  c t a r a. roli i łąk 200 morg. Usu do 40 lat 

C°5 morg, resztki budynków z kamienia, około 
150 m* kamienia budulcowego.

NI W K I, roli 100 morg, lasu do 40 lat 100 morg. jeden 
budynek mieszkalny i jeden gospodarczy. 

Przsciftna cena za jeden morg około 65000 do 7C000 M. 
Bliższych i szczegółowych informacji 
co do powyższych majątków udzieli

Sekcja Towarzystwa Agrarno Osadniczego 
L "• -----— Kraków ul C zysta I. 6 . II. p. —

N O W Y  T A R G ,  ul. KOLEJOWA L 13. 
suknie na sezon wiosenny Jcosijumy, jłac,:c?e, 
bluzki jedwabne, markizeto*-r, wfiłruane i t. p. 
Bwaetery damskie, dziecinne i unie wtiuby try­

kotowe z pierwszorzrd>iyr li fLnryk.
Wielki wybór K Ct.OER. S I  lad bielizny 

Przyjmuje zamówienia z własnych malerjutó v na 
v\ser!kiego rodzaju konfekcji dla Pań i dzieci 
z najnowszych modeli. Magazyn bogato z.aonatrzo­
ny w towary bławltne. C E N Y  N A J N I Ż S Z E .

SPRZEDAJE i KUPUJE
pzethodzone ubrania cywilne, unifor.Ty pp. i*-xę-
dników i oficerów , oraz skład maszyn do yzyda mu 

fózef Papier w fi owym Targu ul. Sobieskiego.

Zgubiono kartę zwolnienia z wojska wystawio-
— I-------------------------- ną na imię Zdzisława Kiaieinickiego,
przez 21. p. p. cytadela w Warszawie. Łaskawy zna­
lazca zechce ją zwrócić właścicielowi za sowitą nagrodą. 
Zakopano, Zacisze ul. Sienkiewicza.

Zgubiono.
którą się unieważnia.

Aleksander Rybak z Nowego Targu,
zgubił ks<ążkę inwalidzką Nr 40695

NA ŚWIĘTA C U K I E R N I A  NA jg iU il 
' ó b  o u k i e r k < 3 w

M. H U B IC K IE G O
=  W N O W Y M  T A R G U ,

na zbliżające sio święta Wielkanocne przyjmuje 
zamówienia na torty od 500 Mkp. wzwyż i t. p. 
wyroby świąteczne po cenach umiarkowanych 
Kto z Szan. P. T. Odbiorców zrobi zamówienie 
na 5000 Mkp. otrzymuje darmo 1 karton dobo 
rowyeh pomadek. — Zamówienia świąteczne 
przyjmuj* się tylko do 13-go kwietnia włącznie. 
CUKIERKI DLA SK LEPÓ W  I KÓŁEK ROL 
POLECA Sil; PO CENACH HURTOW NYCH
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5>» i ’ W  K O L M K Ó W  ora/, ! \  T . 
\VM<S(>!  C I E L I  Z l ! :  M S  K I E l i .

jN m M !V 'i*ąri* w;i"<u,i >ii.i',isc:i i » t A ^ r.< r,|,«k’fWi'iioiit'i> 
i''4i)&A (w ir rł-iui' y.:f. n b ' : ć i ' \ ‘' ■■ : ;r. <<<K«:>ń r.l)\.'ii . u .-

. i win i) U’o i jw-. vt i' * ',vo'i*v v k t-r«: y th

.-.tę ... pa|‘i‘- r(>" ■ J ‘ i . r. ,'. u:u'..v ../Pi»n.n‘j  n »-
\vf.*v. -.-.siofta. czA taie in-nąw rf.j". !,in ifrj w aressiitj
Htaji i .tczo&iej

N iłe j p od p A au a fu u w  |>"Uci ;i:i r.U..-»*iine zuA»-wy 
■/.a sw j <4i Stlud-A y ■■■ m iarę [>■,- i ; u u v < ii za.-A-ów :

NAWOZY SZTUCZNE :
Touii.syrtę 15%. >.v womuch papierowych lub
jałowych, żużle tri.-ioae Marł r>» we workach 
papierowy.:'.!, cryg.nib':; svr«-tu "-\a niidoną 20 
do 4?. % , .iól ocfcwowłj »:-arfu; -ki r»i.o t m ie D n y  

wapno «•/.>••! o w <* 20% i .era! n.-wozy.
DZIAŁ NASIENNY:

Nasiona koniczyny czerwonej i szwedzkiej, ty- 
moiy, buraków pastewnych, łubiny oraz inne 

nasiona ekonomiczne.
DZIAŁ ZBOŻOWY 

Żyto, pweenkeę, jęcamień, owies,
DZIAŁ DUDOWLANY 

Najlepszej jakości cement portlandzki w beczkach, 
wapno palone, dachówkę ogniotrwały, bardzo 
lekką AS8IT, W K K , na żądanie wysyłam facho­

wych pokrywac*y
Prnna pro- Ą  / )  5 )  [ 7  (  ’ H
tokutowana 1 *  y  T Ł /  *■ V

Ż Y W IE C , R y n a k  2 2 ,  Małopolska.
I ła  zapylani* nalały d o łą łia i 1# IŁkp. znuriak. pocztowy,

Czytajcie E K O N O M I Ę !
Amerykańsko - Polski miesięcznik handlowo - przemy­
słowy, który informuje arytelników o ekonomicznem 
życiu Ameryki i Polski. Prenu.nersfci roczna 600 Mkp. 

WARSZAWA,----------------Newuoradzka 27.

P Ucebm :cdiłlny«li i «a«rfi«aayak panien U*> zdi bywama prenu- 
inaratoróiy na E Ł O N O U IE  w «»łyrn kraju. Tylko tak> o«ot>v uierh 
sio zfłaszają. ktars th*a zarobił nte u»m*j jak HO.OKU I k  na miesina

EKONOMIA, Warszawa, Nowogrodzka 27

OClLUE ZCtlMADZEilE
członków Towarzystwa rolniczo- 
zaliczkowego w Nowym Targu.

Stowarzyszenia za rejestrów, z o*; ran. porę k a
odbedzie sie dnia 2 kwietnia 1922. r. o godzinie 
5 te j popołudniu w sali Magistratu w Nowym Targu, 
na które P. T. Członków  uprzejmie zapraszamy 

P O R Z Ą D E K  D Z IE N N Y :
J)  Odczytanie protokołu z ostatniego Ogólnego Zgrom. 
* )  Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków 

za rok 1921.
3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem na 

udzielenie Dyrekcji aL rolutorjum.
4) Wnioski Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału 

czystago zysku za rok 1921.
5) Zatwierdzenie wyboru 3 członków Dyrekcji i 2. 

zastępców.
o) Wybór 9 członków Rady Nadzorczej
7) W ybór Komisji rewizyjnej na rok 1922.
8) Wnioski i interpelacje

RADA N A D Z O R C Z A  
Towarzystwa rolnicza zallazkswago w Nowym Targa

Stowarzyszeni* zarejestrowane z oi»rnn. poręką.
Sekretarz : Prezes ;

Franciszek Dworski, W incenty Szymborski.

f i P T E K f i ^  S Z A R O TK Ą
U r a  A n to n ie g o  W ilc&ka

W  P O K Q N I N I E
łO L S IA  # IU X  W Y S ILA  POCZTĄ ZA AAUOKKĄ :

Syrop sulfoguajakolowy (na recepty). Syrup 
ziołowy na koMusc. Bezwowm) maśe na świerz- 
bę. Balsam żolądfcawy. ExoeAer. Płyn na 
płuakwy. Opatrunki. Bandaże Termometry 
Środki deainfefccyjne.

Speajałne środki dla bydła. Lekarstwa m  pomór drobiu, 
"ecepty wykonuję oaobtfaia i sam prowadzę aptekę 

pe uauftifetu dełeriawiy.
1'rzyjaaję analizy de badania maaau, plwaró krwi etc.

sui
i

& @  n

ilD
R Z E W K A  O W O C O W E  P I E N N E  J g  

R Z E W K A  O W O C O W E  K A R Ł O W E  

R Z E W K A  I K R Z E W Y  O Z D O D N E  £

A SIO N A  W A R Z Y W N E  

A S IO N A  K W I A T O W E  

A S I O N A  R O L N E -------
pi e r  *  steorzadnej p pow en iene ji nej lepszej ja k o ś c i

=  P O L E C A  NA S E Z O N  W I O S E N N Y  ;

SKŁAD HASIOM: P  f i  Ł f T  Ir A  f  JS  | »  ' K Ó Ł K I :
■  I W "  I w  O A RSZA W SKA  75

S P Ó Ł K A  Z P O R .  O G R  -  a r**atką Wars^ wski!
ul. Radziw iłłowska l 19 f  ■'

^  Telefon 364 _
,   D r u i . A H  Ł. r U t t .  U  U t l  ^

|  ^  hr-simy i ^ ć  cea«ltó hmI-h. W  K R A K O  I E r.cjiy drzew ua żądania listownie

ńadakter •d«»wl»4»lp(sy I f i ł r o j ę p f : i f p n u n t  Labertowtn ałrafumUft i. lorka w iłowym Targu.


